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Wiadomości Warszawskie.

  N a j j a ś n i e j s z y  P a n  m i a n o w a ł  p a n a  J ó z e f .  Mi na so wi cza
t i r z c d n i k a  s ł icżby o g ó l ne j  w L i ór ze  k o m .  s k a r b u ,  r e f e r e n ­
d a r z e m  s i an u n a d z w y c z a j n y m .  —  K o n i u s z e g o  d w o r u  Wej -  
u i a r s k i e g o  p a na  B i c l k e  o z d o b i ł  N.  Pa n  o r d e r e m  s.  S t a n i ­
s ł awa  l k l as sy .
—  G d y  J.  C .  lii. w i e l ka  x i ę ż n a  p a n u j ą c a  W e j m a r s k a  p r z e ­
j e ż d ż a ł a  p r z e z  W o l s k i e  r o g a t k i ,  z a t r z y m a ł a  się  p r z e d  no-  
w o - z a p r o w a d z o n y m  D o m e m  p r z y t u ł k u  i p r a c y ,  w s tą p i ł a  
do  n i e g o ,  z w i ed z i ł a  w s z y s t k i e  s . l e ,  z a s t a n a w i a ł a  s i ę  nad  
w s z e l k i e m i  s z c z e g ó ł a m i ,  i r a cz y ła  oś wi ad c zy ć  swe  z a d o w o l e ­
ni e  o p r o w a d z a j ą c e m u  ją h r a b i e m u  S k a r b k o w i  z a ł o ży c i e l o w i  
l eg o i n s t y t u t u  , a to j ą  sz c ze g ó l n i e j  z a s t a n o w i ł o ,  i e  z p o ­
m i ę d z y  wł óc zę gó w i l u ł ac zó w s t ol icy  do t eg o d o m u  p r z y ­
j ę t y c h ,  j uz  k i l k a d z i e s i ą t  osób  w c ią gu  m i e s i ą c a ,  s ł u ż b ę  
W p r y w a t n y c h  d o m a c h  p r z y j ę t o  i p r z e z  to o t r z y m a ł o  s t a ł y  
s p o s ó b  do.Żyęia.
  P o s ł o w i e  i d e p u t o w a n i  wdz twa  M a z o w i e c k i e g o ,  o f ia r o­
wal i  dla  i n s t y t u t u  g ł u c h o - n i e m y c h ,  d a r  5 0 0 z ł .
-—  O d p o w ie d ź  ł l u r j e r o w i  P o lsk ie m u  z  p o w o d u  M e l i t e l i .  
W  n i ę z ć m  się dz ie jn i ć j  ze s wo im c h a r t  K l e re m nie  w y p i s a ł  
g o n i e c ,  j a k  w świeżo  s t o c z o n y m ,  o d p o r n y m  bo ju .  Obui ;ąęz 
d ź w i g n ą ł  ąn  s i lną  ln a ę z i ig g , na p o s k r o m i e n i e  tćj j e d n e j ,  
n i e m i ł e j  so bi e  p r a w d y ,  że  b r o ń  e go iz mu  j e s t  n a j s ł a b s z ą  
b f o n i ą  , f.e z p e w n e j  s t r o n y  jes t  rzeczy wiście g r o b e in  m y ­
śl i ,  t ł u  tniar ej się i . wyt rawia jące j  w sob i e  b e z s k u t e c z n i e .  J e ­
d n ą  sobie  w y ł ą c z n ą  m e t o d ę  o b r a ł  nasz  g on i e c ,  g d z ie  c h o ­

dzi  o w yp u s z c z e n i e  p r a w d y :  z r ę c z n i e  się w y m k n ą ć ,  by l e  
nie  n a r u s z y ć  wą t l e j  s p r ę ż y n y .  J a k o ż  i w n i n i e j s z y m  r a ­
zie r o z d r o b i ł  i p o k r a j a ł  na c z ą s t k i ,  n i e p o c h l e b n e  sobie  z a ­
r z u t y  i na  w p ó ł  t y l k o  s c h w y c o n e ,  s t a w i ł  p r z e d  s ą d e m  c u -  
d o t w o r n e g o  m i m .  J a k  s i ę  s p o d z i e w a m y ,  g on iec  n a s z  w 
t em  b y ł  p r z e k o n a n i u ,  że  g d y  t y l k o  o p e w n e j  Clazecie  
w s p o m n i ,  j u ż  s i ę  z b ęd z i e  n i eg o ś c i n n y c h  razów.  Ni e  c h y ­
b i ł  w p r a w d z i e  s we go  z am i a r u :  i p r z e c z y t a w s z y  od p o c z ą ­
t k u  do k o ń c a  a r t y k u ł  o d p o r n y ,  do wi e dz ie ć  się t y l k o  m o ­
ż e m y ,  ze Ir w pewne'] g a ze c ie  o b ł o ż y ł  w y d a w c ó w  Kur~  
j e r a  z a r z u t e m  nieobrcrchowanego ego izm u .  W y z n a m  p r a ­
wdę ,  że  nic  z osob is t e j  j a k i e j  u r a z y ,  j a k  się  g ońcowi  m n i e ­
mać p o d o b a ł o ,  nie  ztąd t y l k o ,  ( n i e  ma j ąc  w i s tocie  o c z e -  
w istośc i je o in e tr y c zn r . j  za sobą)  o p a n u  M w s p o m n i a ł e m ;  
żcin wi e dz ia ł  d o k ł a d n i e  o sp ól n i e t wi e  j e g o  albo racze j  p o ­
mocy  p r zy  P . w y d a w c y  I z y d y  P o lsk ie j .  Nic  m y l ą  m n i e  d o ­
w o d y ,  maili  a l b o w ie m  w p a m i ę c i ,  co sam wy da wc a  p o -  
m i e n i o n e j  J z y dy  p o w i e d z i a ł  w / j u r .  P o ls k im  na k .  1 1 0 :  
u Poc h wa l ne  a r t y k u ł y  p ł o d ó w  l i t e r a c k i c h  m i e s z c z o n e  w g a ­
ze tach,  k i e d y  nie w y p ł y w a j ą  z r o z b i o r u  k r y t y c z n e g o ,  p r a ­
wic z aws ze  ś c i ąg a ją  na s i ebie  p o d e j r z e n i e ;  n w p r a w n y  w ęch  
do r azu  z wi e t r zy  i p o c z u j e ,  j e ż e l i  te o f i ar no  d y m y ,  z  t e j  
sa m e j  w y c h o d z ą  k u ź n i ,  w  k tó r e j  l i t e r a c k i  w yro b e k  p r z e d ­
miot  g a z e t o w e g o  uwi e l b i en ia ,  ma s wo je  w a r s z t a t y ,  w 1 i zy - 
mal i śmy s ię  więc ty lko  w ą t k a ,  z na ją c  n a l e ż y c i e  p r z y j ę t e  
fny.my-; w lok u w y r a ż e ń  i myśl i  pana  11, j a k o  o d z n a c z a j ą c e  
się szczegół  o cm i r y s a m i ,  j c s l t o  do w od cm z ag ni ewan i a  Tub 
n i ę . u ko nt cn t owa ni a  r e c e n z e n t a ,  k i e d y  o k i m  mówi  p e w n y  
n p .  p e w n i  lu d z i e, p e w n i  lu d z ie  s ie d e m n a s to le tn i ,p e w n a



( 2 )

g a z e t a  i t .  p .  U t n i e  r e c e n z e n t  i z r ę c z n i e  p o n i ż a ć  i z r ę -  J 
c  k i i  rej j eszcze  p o d w yż sz ać  s wo je '  p r z e d m i o t y ,  p o d ł u g  qpo* j  

d oba ni n .  K i e d y  z ec hce  p o d w y ż s z a ć ,  nic r ó w n e g o  p o d  s ł o ń -  | 
c e i n  n i e  widzi :  n p .  g dz ie  mówi  o W o r o n i c z u :  ( h a r f a  2 1 5 )
» d u c h  jego poez j i  b i bl i jne j  jes t  o g n i s t s z y  i j a ś n i e j s z ą  w i e l ­
k o ś c i ą  o p r o m i e n i o n y ,  n i że l i  w s z y s t k i e  u n i e s i e n i a  G r e c k i e ­
go  P i n d a r a .  Jogo  t c h n i e n i e  w zn i oś l e j sz e  nad pojęc ia  Pla-  
t o n o i vc . . .  « Nie  t r z e b a  wi ęce j  wy wy żs z yć  n a s z e g o  p o e t ę ,  
j a k  p r z y z n a ć  p i e r w s z e ń s t w o  p r z e d  na jogni śUssym z l i r y ­
k ó w ,  k t ó r e g o ś m y  z a p e w n e  nie  czyt al i  ; p i e r w s z e ń s t w o  p r z e d  
p o j ę c i a m i  n a j w i ę k s z e g o  * f i lozofów,  k t ó r e g o ,  d z ię k i  B u g u ,  | 
g d y b y ś m y  z t ł u m a c z e n i a  p r z y n a j m n i e j  S z le je r m a c h e r a  l ub 1 
C o u s in a  j a k k o l w i e k  p o z na l i .  K i e d y  chce  p o n i ż y ć  k o g o , !  
za Boz.kie n i ei na  s t w o r z e n i e ;  t ak  m ó wi ąc  o p o e z j i '  A Lttsi. 
C h o d ź k i  u ż y w a  s ł ó w  w s p o m n i a n y c h :  n P c w n i  l ud z i e  c h c i e ­
l ib y  być  l ak i e r n i ,  j a k i e m i  ich P a n  Bóg nic s t w o r z y ł  ./< Nie 
d ziw że  t e n ż e  s a m  r e c e n z e n t  i o M e l l t d i  p r z e s a d z i ł .  Co 
t y l k o  m ó g ł  k i e d y  n i e d o r z e c z n i e j s z e g o  n ap i s a ć  Kirfc. P o l ­
s k i ,  to w z d a n i u  o M e l i t e l i  n a p i s a ł .  Nie  j es t t o  j uż  h l a s s y k  
a n i  r o m a n t y k , ale b ł ę d n y  r y c e r z ,  s z u k a j ą c y  w t wo ra ch  m ł o ­
d y c h  p o e t ó w ,  c ze g o b y  w s k a r b n i c a c h  z a p l z ś n i a ł ć j  l u k u h r a -  j 
c j i  n j e  z n a l a z ł .  C h o d z i ł o  m u  na de  Wszystko o u i sz c z e n i e  
ż ą d z y  n a m i ę t n e g o  s e r c a ,  w tern,  aby z a p e w n i ć  p r y  tli p o e ­
t y c k i  n i e k t ó r y m  r o s n ą c y m  a nas t a l e n t o m ,  aby n adać  -źle 
z r o z u m i a n ą  p o w a g ę  n o w o n a r o d z o n y m  w d z i e c i n n y m  ś m i e ­
cie  u r o j e n i a ,  t a k i m  j ak  J ę d r z e j  i g r a s z k o m .  D o s y ć  ż e by  
U m i a ł  p o d r z y ź n i a ć  nasz  g o n i e c ,  ż e b y  u mi. i ł  nazwać  k o g o  
J ę d r z e j e m ;  a ż e by  s i l n ie j s z y  z a d a ł  raz  p i s z ą c e m u  niż od 
a a m a c h u  h e r k u l i c z n ć j  m ac zu g i !  Otóż  j es t  nasza  p o c h o d n i a ,  
Co m i a ł a  r oz ja ś n i ać  c i e mn ośc i  od W i s ł y  do N e w y ,  od Wi -  
Iji do P c ł t o w a  i D n i e s t r u .  W ie c z n a  s r o m o t a  rodacy!  tyle 
c h w i l  z m a r n o w a n y c h ,  ty le  rol i  o d ł o g i e m  l eż ąc e j . . .  Z m i e r z c h  
t o w a r z y s z y ł  n a s z e m u  r o z m y ś l a n i u ,  p o k ą d  ni e  rozj  i ś n i ł  s w o ­
i ch  ożywdaj ących  p r o m i e n i  K u r j e r  P o l s k i .  P r z y n a j m n i e j  
ż e b y  więcej  o b i e r a ł  sobie  p r z e d m i o t ó w  p o c h w a l n y c h  , ino* j 
ż e b y  Częściej  b y ł  s p r z e c z n y m  z s obą . . .  Mówią c  o M e l i ­
tel i  n azy wa  c a ł ą  p r z e s z ł o ś ć  n asze j  l i t e r a t u r y ,  z th ie rz c h e m  
z a ś n ie d z i a ły c h ,  o k r ą g ły c h ,  n a  w p ó ł  r o z ja ś n io n y c h  po jęć :  
m ó w i ą c  o W o r o n i c z u ,  tych  s ł ów  o w i e k u  S t a n i  ł a w a  A u ­
gusta  u ż y ł :  ( k a r t a  2 1 1 )  » W s k r z e ś c y  n auk  za S t a n i s ł a w a
A u g u s t ą  n i e m a ł y c h  r ze cz y  dokaza l i .  P r z y w r ó c i l i  mowi e  
o j cz ys t e j  d a w n y  p o l o r ;  u m i e j ę t n o ś c i o m  d a w n ą  w z i ę l o ś ć ;  
w s tr ę t  k u  u p r z e d z e n iu  i za bobonom .  Ś m i a ł ą  r ę k ą  s t a­
wiali  ginach ówc ze sn ej  cywi l i zac j i  i t. d.  « Ni e  t r z e b a  b y .  
ł o  wydać z d a ń  s p r z e c z n i e j s z y c h  z s o b ą !

» Z nami  p o r o z u m i e w a ć  się  w p r z e d m i o t a c h  f i lozofi ­
c z n y c h ?  u mówi  o b r a ż o n y  w o s t a t n i m  s p o r z e ,  k to  ś m i e ,  
czyja  n a u k a ,  c zy je  s i ł y  w y s t a r c z ą ?  m y ś m y  ośmiel i l i  m y ­
śleć (!) P ol ak ów i w P e t e r s b u r g u  i we L w o wi e . . .  M y ś m y  
dali  p r z y k ł a d  M i c k i e w i c z o w i ! . .  T o  n i e  e g o i z m !  to c z y ­
s ta  j ak  k r y s z t a ł  p r a w d a !  T e j  w ł a ś n i e  s t r u n y  d o t k n ą ć  
n a l e ż a ł o  u n as z eg o  gońca .  Na  p o l em ic e  zasadza  on w-ż cl -  
k ą  u mie ję t ność :  a n a w e t  k r e s  w s z e l k i e g o  d ą ż e n i a  w n a r o ­
d z i e ;  mówi  w ł a ś n i e  na  k .  1 2 2 :  >i G on i ec  K r a k o w s k i  p o ­
w s t a ł  już na Ga ze t ę  K r a k o w s k ą ,  k i e d y ś  p r ze c i e  d o c z e k a ­
m y  się p o l e m i k i  p i sm  L w o w s k i c h  i W i l e ń s k i c h . ' «

G d z i e ż  są z no wu  to Knu jo ra  p o c h o d n i e ,  te ś w i a t ł a  tak 
r z ę s i s t e ,  t ak  d z u - l n e ,  k t o  jes t  m i s t r z e m ,  kto chot-agiem , 
co t a k ą  r e wo l u c j e  u c z y n i ł  w świeci* e s t e t y c z n y m ,  w u m ie ­
ję tn o śc i  p o ję ć  z m y s ło w y c h ,  ( sc i e n l i a  ć ogni f i oń i ś  s ens i t ive )  
j a k  j ą  n a zy w a  B a u m g u r l e n ?  m y  leps i  j es te śmy !  A nc i l l o n

ni e  fi lozof.  D z i w n y  d o wó d ,  m y  l ep s i  ! Co do m n i e ,  nigdy
nie  u w a ż a ł e m  A m i l i o n  a za n a j w y ż s z e g o  s ę dz i e g o  w rze­
czach f i lozof icznych;  ale n a p o t y k a m  w  n i m  m n Ó 2 two wy. 
sok ic h  my śl i  o s z t u c e ,  f i lozofj i  i n a t u r z e ,  k t ó r e  najczęściej  
k u r j e r  b l i ch t r am i  z b yw a.

J e d e n  z f i lozofów w i e k u  z e s z ł e g o  m a w i a ł :  » W  dwu­
d z i e s t y m  r o k u  m i a ł e m  się za m ę d r c a ,  w t r z y d z i e s t y m  lc- 
d w i e b y m  się b y ł  g ł u p c e m  nie n a z w a ł .  « J a k o ż  nic  trze* 
ba n u n  p r z e n o s i ć  się w ob ce  s t r o n y  i o k o l i c e ,  liy n a p r a ­
wić co j es t  k r z y w e g o  l ub g o d n e g o  ś mi e c h u ;  d o s yć  j e s t  cza­
su ! N ie  s a m y m  r z e c z o m  c u d z o z i e m s k i m  h o ł d o w a ć  byśmy 
w in n i  w r z e c z a c h  c z y s t e g o  r o z u m i e n i a ;  ale l eż  n i e  ojczy­
s t y m  p i s a r z o m ,  a lb ow i em  w n i n i e j s z y m  s t a n ie  n asz ej  lite­
r a t u r y ,  d a l e k o  n i e p e w n i e j s z ą  r ę k o j m i ą  r o d a k  n iż  c u d zo z i e ­
m i e c .

Za Mi c k i e w i cz e m  p o c z ę l i ś m y  w oł a ć :  n ż e  p o e t a  b e z  o-
b s z c r n ć j  i w i e lo s t r o nn e j  n a u k i  o b e jś ć  s i ę  n i e  m o ż e .  « Atoli 
t en w a r u n e k  i u Mi ck ie wi cz a  i u k a ż d e g o  p r a w d z i w e g o  poi 
e ty Alfą i O m e g ą  nie b ę d z i e .  P r z e k o n y w a j ą  nas  o tein  li­
c zn e  i z n a k o m i t e  p r z y k ł a d y  w d z ie j ac h  poez j i  i s z t u k i .  I 
z m ie r zc h  w s p o m n i a n y  u r e c e n z e n t a ,  z a p e w n e  p o w s t a ł  ze 
zdan ia  Mi c k i e wi c z a :  nże  t e o r e t y c y  na s i ,  z ac zą ws zy  od gr a­
m a t y k ó w  do e s t e t y k ó w ,  żyli  d o tą d  k ą s k a m i  wy nies ionych 
ze  s z k o ł y  p r a w i d e ł ,  z r e s z t ą  p e ł n i  byl i  p r z e s ą d ó w . u  Ale 
się  r e c e n z e n t  j a k  ' pokąpal i śmy,  tein z d a n i e m  s ta le  n i e  p r z e ­
j ą ł ;  o w s z e m  k r y t y k ę  Mi ck ie wi cz a  s c h o la s ty e z n ą  t y l k o  na­
zywa.  J ę d r z e j  u nas  w ę g i e l n y m  k a m i e n i e m  , Mi ck iewi cz  
inówi:  i iżeśmy c i e m n i  i p e ł n i  p r z e s ą d ó w  z n i e w y d o l n o ś c i ą  
p o ł ą c z o n y c h  .! a z a t e m pó jd z i e  u nas  w z a p o m n i e n i e .  Za 
t a r c zę  w z i ę l i ś m y  n ic zy je j  n ie  s ł u c h a ć  r a d y  (*)  i wol ni  j e s t e ­
ś m y  od z a r z u t u .

N a j d o w c i p n i e j  n a p a s t u j e  K u r j e r  w y r a z y  m e g o  a r t y k u ­
ł u .  N ie b ie sk ie  życ ie  p o w i e d z i a ł e m  s tawiąć  n a p r z e c i w  z 
ziem sk ie 'm .  K u r j e r  b i e r z e  to za j e d n o  co z ie lo n e  serce. 
W ho lu  g ł o w y  z a p e w n e  z a p o m n i a ł  K u r j e r  że  j u ż  dosyć 
o t y m  w y r a z i e  w p o e z ja c h  C h o d ź k i  p o d  a r t .  S o rn n a m b u ■ 
Lizm e s te ty c z n y  p o w i e d z i a ł .  L u b i m y  w ma ju  ś j i iew s ł o ­
wika i d ź w i ęk i  p o w t a r z a n e  t ego  ś p i e w u  ni e  n u d z ą  nns  bez 
w ą t p i e n i a .  Dl a  z i e lo n e j  g ło w y  s o m n a m b u l i z m  m ó g ł  ujść 
za s ł o w i k a ,  bo o po wa b ny ch  j e g o  d ź w i ę k a c h  r e c e n z e n t  nasz 
d o t ą d  n i e  z a p o m n i a ł ;  a m y  czy t a j ąc  j e d n o  i j e d n o ,  jliże- 
ś m y  się z n u d z i l i .  Z a p e w n e  t en  n i e b i e s k i e t n  mus i  ż yć  ży­
c iom ( v i t s m  v i r e r c ) ,  k to  z n ieb i os  na o świ a t ę  g ł ó w  c ie m­
nych  z e s ł a n y m  z o s t a ł .  W y t y k a  mi  t ak ż e  K u r j e r  wyraz 
,» zro sp a c zo n y  u j ako  n i e  p o l sk i ;  z a p e w n e  t e n ,  k t o  podo­
b n e  c zy ni  z a r z u t y ,  p o wi n ie n  b yć  b e z p i e c z n y m  ze  swojej  
s t r o n y :  n p . .  w y r a z y  moc c z ło w ie c za  ( l i .  1 1 8 ) ,  trpęsionkd  
w ia d o m o s te k  ( k .  £>:->), p o c z ą t k u j ą c y  ( i n i t i a l ) ,  w ta je m n i­
c zyć  sic- ( k .  4(58 ) , to n i e  c u d z o z i e m s z c z y z n a !  drobnieć  
m u s ie l i  n x  k a r ł ó w  ( k .  SO),  d r o b n o s tk i  tu l i ć  b ędz ie  pod  
sw oje  s k r z y d ł a  ( t a m ż e ) .  U r o z m a ic i ła  o p o w i a d a n i e  swoja 
p O s I r z e ż e n i a m i  ( k . 2 i S ) .  T o  ws z y s t k o  o b r o t y  m o w y  n a r o ­
d o w e !  Cóż  j es t  l ep sze go  w ' w y r a z i e  zra zm a ic i ła .  nrz W 
z r o sp a c zo n y ,  p r z y n a j m n i e j  l en  o s t a tn i  co do  e tymologj i )  
u t w o r z o n y m  z o s t a ł  ria k s z t . ł t  w y r a z u  s t r o s k a n y .  P i e r ­
ws ze go  r o z p a c z , d r u g i e g o  t r o s k a  j es t  ź r ó d ł o s ł o w e m .  Jn" 
d o c tu m  d o c iu m q u e  f u g a t  r e c i ta lo r  a c e r b u s ! S i n i e j e  sif 
K u r j e r  z w y r a z u  z m y s ł y  u ję t e  w  g ra n ic e  p o j ę ć  skonc»«<

(*■) Punid>xa nigdy prawem nie będzie.  — Niniejsze zdanie nki- 
wi tvlko a-l tem,  że nic dobrego przed nami nie, było.  Mówi je­
dnak Kurjer  na k.  117 } w starych rzeczach j e s t  wiele dobrego.
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nych:  c oś  równic  ś mi e sz ne g o  p o w i e d z i a ł  Ku rj er  , w pier-  
tyszy m swyni  zaraz n u m e r z e  ( k .  4 )  nOsobl iwśzy  ten 1 0 - 
dzaj d z i e ł  s c e n i c z n y c h ,  równic  dla o k a ,  jak dla s ł uc hu  
■zdaje się być w y n al ez io n y:  n a j e s g f e * #  w s z y s t k i e  r a z e m  
z a j m u je z m y s ł y  (ma się r ozumieć  p i e c  z m y s ł ó w :  a m i ę ­
d z y  temi  s m a k  i p o w o n i e n i e ) .  Zaprzecza mi K u i j e i  i- 
s k ie r ki  iin.iginarji , ż e m  imaginację  i czucie  n a r z ę d z i e m  
n a z w a ł .  Ja w o dw ro tn ym  s t os un ku mo gę  za pr ze cz yć  tej-  
J e  i ski erki  Kurjorowi ,  gdzie  mów i: (na k. 118 ) ino d c l  i- 
m a g i n a c ] i  p l  o m i o n  d z i k i c h  s t e p ó w .  Z tein wszy s t k i e m , b y ł e m  
i j e s t e m  tej w i n y ,  że nie entuzjazm i unies ienia , »le ima-  
ginacja i c zuci e,  jako  dwie  w ł ad z e  duszy c z ł o w i e k a ,  z d o l ­
n e  nam stwarzać najpiękni ejsze  dzieła:  ws ze lki e  zas p o ­
ś redni e  warunki ,  juz  z p ewn e j  miary n a r z ę d z i e m  nazwać  
się  rnogą. W istocie jednak formy p oe t yc k i e ,  jako u ł a ­
twiające tylko środki ,  w badaniach rozumu p rz ypus zc za my:  
chociaż ich rzeczywiśc ie  nieińasz w p r z y r o d z e n i u .  S u ­
m i e n ie  bytu,  s umieni e  myśl i ,  s u m ie n i e  sumieni a,  nigdy za 
j e dno  *nie brał em:  p r z e s t r z e ń , jaka mi ędzy  s u m i e n i e m  i
p i e r w s z ą  p r z y c z y n ą  za le g ł a ,  jest  dla mni e  równie  jak sa­
ma m y ś l  niezbadana t a j em n i cą ,  c z a r o d z i e j s k i m  k o lo m,  
n W s p i er a jc ie  u b o g i c h ,  mówi Wi kt or  Hugo ( z o b a c z  
K u r j e r  P o l s k i  k a r t a  4 0 9  ) ż eb y śc ie  miel i  myśl  s p o ­
k o j n ą ,  ż eb y się wam a ni o ł o wi e  przez  sen uknzywali . i i  
P r z e z  taki s e n  wł aśn i e  uj rze l iśmy naszych wydawców,  m a ­
jących być z czasem z r e d a k t o r ó w  , r e f o r m a t o r a m i  , u bo 
gićj naszej l i teratury.  W o l e l i b y ś m y  atoli czytać s łowa T y ­
g o d n i k a  P e t e r s b k r g s k i e g o  we  ws t ęp ie :  n z n i k n ę ł y  dla'nas  
p rz es ądy  odgraniczające nienawiścią naród oJ narodu,  l i tera­
t urę  od l i t eratury,  tylko pi sma p er jodyc zn e  P o ls k ie ,  wiele  w 
ty m względzie  zostawiają do ż y c z e n i a . « Z resztą me  m ie l i śm y  
Oni czasu ani ochoty więcej  podobnych b ł ę d ó w  polować w 
K ur j er ze .  _
—  R e d a k c j a  u wi a do mi ą  a u t o r a  a r t y k u ł u  p r z e c i w  k u r s o w i  
pana A i l l e m a i n ,  że  p i s m o  to n ie  b ę d z i e  u m i e s z c z o n e .

A N G L J A .  —  Z  L o n d y n u , d .  2 6  c z e r w c a .  — - Król  Jerzy  
IV u l e g ł  swojej c ho r ob ie ;  tę smut ną  wi adomość  o g ło s z o n o  
publ iczności  przez  następujący biuletyn.  —  » W  z a m k u  
W i n d s o r ,  d .  ‘26 c z e r w c a .  P odobał o się N aj wy żs z em u p o ­
wo ł ać  z tego świata króla Jmci .  N . P a n  skonał  bez  boleści  
dziś rano o godzinie  kwa dr ans  na c z w a r t ą . » —  Nas tępca  
tronu An gi e l sk i ego  ( x i ąże  R U r c n c j i )  o b j ą ł , r z ą d y  państwa  
p o d  i m ie ni em W i t h e h n a  I V . N.  P a n  z ebrał  radę tajnąza-  
raz po p o ł u dn i u  tego samego dnia,  na kt órej  c z ł o n k o w i e  
tejże składal i  pr zy s i ęg ę  ; ministrowie  zostali  t ymczasowie  na 
urzędach swoich zatwierdzeni .

F R A N C J A .  —  Z  P a r y ż a  d .  27  c z e r w c a .  —  Wczoraj szy  
Mo ni to r  o g ł o s i ł  następującą wiadomość  te legraf i czną —  
» S t a o n e l l i  d .  19 c z e r w c a .  Hr.  Bo ur mo nt  do J W.  m i n i ­
stra wojny.  Ni eprzyjac ie l  u d e r z y ł  dzisiaj na stanowiska  
nasze ,  ale został  dz i el ni e  odparty i z u p e ł n i e  pobi ty.  Jego  
obóz dos tał  s i ę  w r ęce  nasze ,  a w nim 8 armat  i 4 0 0  r o z ­
bi tych nami otów,  n i e ma ł o  w i e l b ł ą d ó w ,  tudzież  trzody bo­
ranów i zapasy rozmaitej  żywnoś ci .  Woj sko  n i eprzyj ac ie l ­
s k i e  j es t  z ł o ż o n e  z k o n t y n g e n s ó w  prowincj i  Kons l anfync ,  
Oran i Ti l tcr ie ,  a w pewnej  części  z milicji Tur eck ie j ;  ta 
ostatnia znaczną p o n i o s ł a  stratę.  Wojsko Fra n cu z ki c  zaj­
m uj e  swe stanowisko w obozie  pod S l aone l i .  T o  po my śl  
&e spotkanie  o ż y wi ł o  za pa ł  wojska naszego .u

—  Dzis iejszA G a z e t t e  d e  F r .  udzie la  następującej  o w y ­
prawie Al gi erskie j  w i a do mo ś c i :  —  » Bitwa pod S t a o n e h ,  
b y ł a  ważni ejsza  aniżel i  z początku m n i e m a n o .  Wo j sk o  
deja uderzaj ące  na F r a n c u z ó w  s k ł a d a ł o  się z 80 ,000  l u ­
dzi;  bi ło  się  z z a w z ię t oś c ią ,  l ecz  w końcu m u s i a ł o ,  us tą­
pić wa l ecznoś ci  wojsko F r a n c u s k i e g o .  D r u g a ,  s toc zo na  
pot yczka ,  by ł a n i 3 mniej  świetna jak pi erwsz a.  Cała n ie ­
przyjacielska ar te l ler  ja, dostała  się w r ęce  naszych.K 
  W sz y st k ie  d z i en n ik i  tutejsze  są z a p e ł n i o n e  d o n i e s i e n i a ­
mi o z a sz łyc h wyborach,  tudzi eż  uwagami  nad niemi;  d o ­
tąd o db y te  w y b o r y ,  w y p a d ł y  w duchu opp ozyc j i .

GRECJA.  —  Da l sz y  c iąg pa mi ę t ni ka  senatu G r e c k i e g o . —  
3 )  Prowincje  Rumel j i  T u r k o m  ods tąpi one ,  dostarczają woj .  
sku naszemu dwie trzecich c zęśc i .  Jcźl i  to woj sko  p o w r ó ­
ci do doinów swoich,  natenczas  Grecj a b ę d z i e  s i ę  widzia-  

I ła  o go ł o c o n ą  z g ł ó w n y c h  s i ł  wojska , które tak walecznie  
b ro n i ł y  Missolungi  i At en.  Atol i  gdy te m i ęd z y  nami ,  w e -  
wnąfrłi kraju,  lub na granicy  p o z o st a n ą ,  b ędąż  sp o ko j n i e  
patrzeć na swoje  n i es z cz ęś c ie ,  lub pokoju wi ern ie  d o c h o w y ­
wać? W y ł ą c z e n i e  w y s p :  Kandji ,  Samos ,  Jpsary,  Kassos ,  
Sci o,  E k e r j a ,  Patinos,  S e r o ,  Ka ly mn os ,  As sypa l ea  , Kar-  
pathos i wielu i nn ych  , da n i ez aw od ni e  powód d.o wycho-  
dzlwa,  n a w y k ł y m  do b o j u ,  do r ozpacz y p r z y w i e d z i o n y m  
m i es z ka ńc o m,  k t ó rz y  korzystając z pobl iskośći  tylu n i eza ­
m i e s zk a ły c h  zatok i pustych bez obrony brz egó w,  oddając  
się rozbojom m o r s k i m ,  bę dą  mus ie l i  zostać zarazą wód G r e ­
ckich.  Cóż natenczas  s tanie  s i ę  z państwa G r e c k i e g o  W 
zarodzie  b ę d ą c e g o ?  G d z ie ż  nat enczas  sz u ka ć  s p ok o j n o -  
ści na lądzie , bez pi ec ze ńs twa  handlu na morzu ? G d z ie ż  
ni e po d le g ła  Grecja znajdzie dostateczne środki  do u t r z y m a ­
nia wie lkiej  floty i z apł ace ni a l icznego w o j s k a ? —  4 ) Od­
dz i el one  prowi ncj e  R u me l j i  , d a l e k i e ,  oby państwu O tt o-  
m ańs ki emu znac zn e  c z y n i ł y  doc hody , s ł u ż y ł y  od dawna  
wol ne mu i woj owni czemu ludowi  za s c h r o n i e n i e ,  k tór y  
ni eus t anni e  Porte  n i e p o k o i ł  i zrz ądz ał  jej  wydat ki .—  Azal iż  
te prowincje, '  których n i e p o d l e g ł y  i wojowni czy duch  
p r z e z  dz iewięc i ol et nią  woj nę  św ie ż y  o t r z y m a ł  i m pu ls  , a 
k t ó r e ,  że  lak się w y r a z i m y ,  p o ł o ż o n e  są poćl bramami  
państw obudwócb , nie będą p od awał y  zarodów got owyc h  
pi zez  naj mn ie j sz y  zająć się  pr z ypa de k i Zaledwie p r z y g a ­
s ł y p ł o m i e ń  wojny na nowo w z ni e c i ć?  G dy b y ś m y  nawet  
przypuści l i ,  że ws ze lk i  powód do nowej  walki  ustał ,  i c ha­
rakter woj o w n iczyl odstąp ion ego T u r k o m  ludu został  u ł a -  

j ' godzony,  wsz* lako T u r c y  osadzą wszy stk ie  mo c ne  punkla  
w górach,  i każdej  chwi l i  zagrażać będą państ wu G r e c k i e ­
mu; wy k o n y wa ć  oni będą na p r z y s z ł o ś ć  w p ł y w ,  n ie z g o d ny  
z w y s o k i e m i  planami  dostojnych m o n a r c h ó w ,  którzy l os  
jego z a d e c y d o w a l i . — 5 ) G d y b y  nawet  Porta ż y c z y ł a  sobie  
trwałego p o k o j u ,  czyl iż  poddani  jej  od wieków do n i e p o ­
s łus ze ńs twa  nawykl i ,  zgodzą  się z jej ż y cz en ia mi ,  a G r e c y  
niepodlegl i  w prowincjach pograni cznych , nie z a s l o ni en i  
przez  samą naturę mocną granicą,  nie będąż  ciągle  wysta­
wieni  na n i espodz i ewa ne  napady hord Albańskich i Azyja-  
tyckich ? Coż natenczas  będz i e  rękojmią t r w a ł e g o  pok o­
ju mi ęd zy  Grecją a Oltomanaini  ? Danoż  m i e s z k a ń c o m  
pro w ine i j od państwa Gre ck ie go  ode rwany ch  , środki  za­
bezpieczenia  swojej własnośc i  , na p r z y p a d e k ,  gdyby' s i ę  
swojej  o j czyzny ,  zrz eć  c h c i e l i ?  N i e ,  a lbowiem , gdy w e ­
dle  pr ot o ko ł u  z d .  3  lutego wolno jest  mi es z ka ńc o m T u -  
r ec ki m państwa G re ck iego ,  r ówni e  jak mi es z ka ńc o m G t e -
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' ckim p a ń s t w a  T u r e c k i e g o ,  m i e n i e  s w o j e  sprzfcdań 1 w y n ie ść  
s ig  z k r a j u ; z a t e m w i do cz t i a ,  ż e  p i e r w s z y m ,  jak n.  p.  T u r ­
k o m  z E u b e i ,  takowa s p r z e j . . ż  m o ż e  pr z y j ść  do  s k u t k u  i 
z k o r z y ś c i ą ,  p o n i e w a ż  i ch  m a j ą t ek  z na j du je  s i ę  w kraju , 
p r z e z n a c z o n y m  do u ż y w a n i a  d o b r o d z i e j s t w  i k o r z y ś c i  u- 
p o r z ą d k o w a n e j  admi ni s trac j i ;  Jęcz wcale  i nacze j  w y p a d ł o b y  
7. G r e k a m i  w A k a r n a n j i  , g i l z i e  t i k o w a  s p r z e d a ż  a lbo  c a ł ­
k i e m  n ie  m o g l i b y  być  u s k u t e c z n i o n ą ,  l u b  za n i e z n a c z n ą  
b a r d z o  c e n ę .  . I s t o t n i e ,  k tóż  r o z s ą d n y  k o p o w a ł h y  o A k i r -  
nanj i  p o s i a d ł o ś ć ,  w k r a ju ,  g dz i e  p an uj e  j e d y n i e  d o w o l n o ś ć ,  
i b g d ą c y m  ł u p e m  n i e ł a d u ?  (Dbalszy c ią g  n a s tą p i) .

WIADOMOŚCI N A UK O W E .
F ra g m e n tu  o d a w n e j  litr.ra tu .rzn  P o lsk ie j. (D a ls z y  c ią g ) .

» W  e p o c e  t e j ,  z e  w s z y s t k i c h  d j a l c k t ó w  S ł a w  i a ń s k i c h ,  
C z e s k i  j g z y k  b y ł  na jbardz i e j  w y k s z t a ł c o n y  , bo P o l s k i e  i 
R u s k i e  dja l ekta  n i e  m o g ł y  s ig  j e s z c z e  p o d n i e ś ć .  D z i w n o  
n i e  p o s t r z e d z  tu w p ł y w  u S ł a  wian na .c y w i l i za c j ę  n i e m i e c k ą .  
B ul la  Z ł o t a  n a k a z y w a ł a  w c a ł y c h  N i e m c z e c h  u c z e n i e  sig  
j ę z y k a  C z e s k i e g o ;  Po la cy  na N i e m c ó w  p r z e o b r a ż e n i  w 
S z f ą / . k u ,  dal i  p o c z ą t e k  d z i s i e j s z e j  p oe z j i  n i e m i e c k i e j  ; Jan  
I I us s  b y ł  C z e c h ,  x i g g i  h u s s y c k i e  b y ł y  C z e s k i e ,  u n i w e r s y t e t  
P r a g s k i  b y ł  C z e s k i ,  nie  N i e m i e c k i .  J g z y k  wigc  l e g o  n a r o ­
d u  s t a ł  s ig modiry in  w P o l s c e ,  ■ że  u n i w e r s y t e t  P ra gsk i  
n i e  d o ś w i a d c z y ł  t a k i e g o  losu j a k  K r a k o w s k i  zs  L u d w i k a ,  
C z e c h y  w i ę c  w y w i e r a ł y  w p ł y w  na nas. .  . . .  L e c z  Jadwi ga  
p o d ź w  i g n g fa  K r a k o w s k ą  s z k o ł ę  , j  w y r o b i ł a  w 1 3 9 7  roku  
u B o n i f a ce g o  X ,  p r z y w i l e j  na f akul t e t  t e o l o g i c z n y ,  k t ó r e g o  
m u  b r a k o w a ł o .  P o s t ę p y  u n i w e r s y t e t u  b y ł y  o l b r z y m i e ,  bo  
d u c h o w n i  nasi  n i e  zrywal i  s t o s u n k ó w  z W ł o c h a m i .  W y d z i a ł  
t e o l o g i c z n y  tak pó ź n o  i z t a k i e m i  t r u dn o ś c i a mi  u z y s k a n y ,  
w k r ó t c e  s t a l  sig s ł a w n y m  w E u r o p i e .  W  r. 1 1 3 1  na p a ­
m i ę t n y m  s o b o r z e  H . z y l r j s k i m  g d z i e  r o z t r z y g a n o  k wa s t j e  
c z y  p a p i e ż  w yższy  j e s t  nad s o b o r ,  c z y  s o b o r  nad papieża '  
d o k t o r o w i e  K r a k o w s c y  zas iadal i  na p i e r w s z e m  m i e j s c u  po  
B o n ó ń s k i e h ,  i b ro n i l i  w ł a d z ę  s o b o r u .  Pi s ano  w P o l s c e  i
0 t y m  i o w s z e l k i c h  i n n y c h  pi  z ed  mi ot ach ! ! .  . . e t c .

O l t o k u  1 10.0 do iOoO Po l s ka  u n i w e r s a l n ą  i nonarchją  
s ł a w i . n i s k ą ; j ę z y k  P o l s k i  b i e r z e  g ó r ę  nad C z e s k i m  i Ru-  
s k i e m i  J j a l c k t  m i i ; s t o s i m k i  z W ł o c h a m i  c o r a z  staja s ie  
śc i ś . l e j sze ini .  W ł a d y s ł a w  W a r n e ń c z y k  c z t er y  t ro n y  S ł a -  
w i a ń s k i c  zasiada;  P o l s k i ,  R u s k i ,  Li tews ki  i W ę g i e r s k i ;  od 
B i a ł e g o  J ez i ora  do m o r z a  C z a r n e g o ,  i K r y m o w i  p r a k i e  
c a ł e m u ,  od A d r j a t y c k i e g o  i W ł o c h  do Bał tyku , od MoŚaj -  
s k a  do D u n a j u ,  j ed en  m ona rc ha  r o zk az uj e .  K r a k ó w  w t e ­
d y  b y ł  s t o l i cą  S ławi .™ , ś r o d k i e m  p otę g i  ich p o l i ty cz ne j
1 c y wi l i z a c j i .  K a z i m i e r z  J a g i e l l o ń c z y k  nic c h c e  p r z y j ą ć  
t ro nu  c e s a r s t w a  G r e c k i e g o ;  Z y g m u n t  I odr z uc a  p r o p o n o ­
wa n ą sob i e  p r z e z  pa pi eż a  k o r o n ę  ce s er s twa  N i e m i e c k i e g o ,  
o d rz u ca  k o r o n ę  S z w e d z k ą ,  o dr z u ca  k o r o n ę  W ę g i e r s k ą ,  o d ­
r z uc a  C z e s k ą .  Z e w s z e c h  s t ron  l udy  biją c z o ł e m  Pol s ce -  
m o n a r c h ó w  t wo r z ą  z s w e g o  r a m i e n i a  j ej  k r ó l o w i e .

W X V  wi e k u  z jawiają s ig  s e j m y  ; j ę z y k  Ł a c i ń s k i  j e s t  
t a m cli i cudAiw.ii»mcóiv; p o s ł o w i e  m ó w i ą  po P o l s k u ,  po l \ u -  
s k u  lub  po C z e s k u .  W ś r ó d  t eg o  o g n i s k a  S ł a w  fańs ki ej  n a ­
r o d o w o ś c i , C z e s k i  b i e rz e  p r z e w a g ę  nad  i nn e mi ;  a bratanie  s i e  
t e g o  narodu  z N i e m c a m i  g r o z i  P o l s c e .  K a z i m i e r z  wi ęc
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J a g i e l l o ń c z y k  daje  r o z k a z  aby  Ł a c i ń s k i  j ę z y k  n i e  b y ł  za .  
n i e d b y w a n y . . .  R e l i g ja  ka to l i c ka  p a n u j e ,  a to lerancja  
w i e c z n y  jej  t r j u m f  z a p e w n i a .  P r z y  wi ązana  do  d u ch a  na­
r o d o w e g o  o d p a r ł a  s e k t y  r ó ż n e ,  o d p a r ł a  W i c k l e f a  i Hussa  
n auki  m o g ą c e  d o g m a t e m  p r z y w i ą z a ć  P o l a k ó w  do  N i e m i e c ;  
ona na R u s i ,  ona  w L i t w i e  p r z ó d k o w a ł a  d u c h o w i  P o l s k i e -  
m u ,  g d y  b r a t e r s k i e m i  w ę z ł a m i  j e d n o c z y ł  s i ę  z i n n e m i  l u ­
d a mi ,  i z a c i e r a ł  n i e n a w i ś c i  n a r o d o w e  i . . .  N i e  m ó g ł  wys tar ­
c z y ć  u n i w e r s y t e t  n a t ł o k o w i  s w o j e j  i o bc e j  m ł o d z i e ż y ;  p o ­
z a k ł a d a n o  w i ę c  w t y m  c e l u  w i e l k i e  k o l l e g j a  po  miastach  
z n a c z n i e j s z y c h .

O d r o k u  I 5 5 0  do 1G50  p o s t ę p  l i t e r a t u r y ,  u p a d e k  c y w i l i ­
zacji  i n t e l e k t u a l n e j ,  z g u b n y  w p ł y w  n a u k  n i e m i e c k i c h .  T ę  
c z ę ś ć  p i s ma  s w e g o  n a j n i e d ba ł e j  u ł o ż y ł  a u to r ,  t a k ,  ż e  n i e ­
w i a d o m o  c z y s t o  w j ak i m c e l u  m y ś l  k l ó i a  r z u c o n a  na pa­
p i e r .  » W  p o p r z e d z a j ą c e j  e p o c e  , p ow i ad a  , m n i e j  b y ł a  
a u t o r ó w ,  mni e j  p i ę k n y c h  u m y s ł ó w ,  m ui ć j  s ł a w n y c h  ludzi ,  
mni ej  d r u k a r n i ;  a p r z e c i e  o n a  to j e s t  o g n i s k i e m  ś wi a t ł a  
P o l s k i e g o ,  i t a k ą  ma w y ż s z o ś ć  nad p ó ź n i e j s z ą ,  jak r z ez ka  
m ł o d o ś ć  c z ł o w i e k a  nad j e g o  w i e k i e m  z g r z y b i a ł y m .  C o ­
k o l w i e k  w i d z i m y  w i e l k i e g o  i p i ę k n e g o ,  od 1 5 5 0  do 1 6 5 0 ,  
j e s t  s k u t k i e m  p o p r z e d z a j ą c ć j  e p o k i  : w ó w c z a s  w s z y s c y
b yl i  u c z o n y m i ,  n a u k i  o t w i e r a ł y  p o d w o j e  s e n a t u  ;_ zaraza  
r f i t e l l ek tu a l na  n a u k  rc l ig j i  n i e m i e c k i e j  b y ł a  u w aż a n a  za 
n i k c z e m n o ś ć  u m y s ł o w ą , w y r z e k a n o  sig z e w n g t r z n e g o  b l a s k u ,  
z a m y k a n o  sig w s z c z u p ł y c h  gr a ni ca c h  p u b l i c z n e g o  d obr a , a  k a ­
ż d y  o b y w a t e l  ś wia t ła  s w e g o  na u ż y t e k  o j c z y z n y  u ż y w a ł ;  k i e ­
dy  p ó ź n ie j  w i ę k s z a  c z ę ś ć  p i s a r z ó w  c h c e  t y l k o  b ł y s z c z e ć , l u b  
b ro ni  d o g m a t ó w  n i e m i e c k i c h .  J a k i e k o l w i e k  b yć  m o g ł y  p o ­
ż y t k i  z r e f o r m y  dla  N i e m i e c  l ub  i n n y c h  p a ń s t w  p r o t e s t a n ­
c k i c h ,  m y  n i e  m o ż e m y  jej  p r z y p i s a ć  z b a w i e n n e g o  w p ł y w u  
na P o l s k ę ,  k t ó r ą  w tej e p o c e  p o s t a w i ł a  na p u n k c i e  t eolo-  
gj i ,  w  k a t o l i c y z m i e  s a m y m  k a p ł a n o m  t y l k o  pr z y s t ęp ne j ;  
i o b u d z i ł a  o p ó r  w y z n a n i a  G r e c k i e g o  1 R z y m s k i e g o « . . .  Myśl  
ta a u t o r a  zbyt  j es t  ś m i a ł a .  u T r j u m f  r e f o r m y ,  p ow i ad a  dalej ,  
b y ł  u ż y t e c z n y  g d z i e  b y ł  p o t r z e b n y ,  g d z i e  d aw n a  rel igja  
z ł y c h  mial , i  r e p r e z e n t a n t ó w . u  I  r z e c z y w i ś c i e  d z i w n e  b y ł y  
w y r a z y  w a r t o g ł o w ó w  w N i e m c z e c h  z b a ł a m u c o n y c h ,  którzy  
do wo dz i l i  P o l a k o m  że  k a t o l i c y z m  j e s t  n a u k ą  k ł a m s t w ,  źo 
x i g ż a  j ego są o s z u s t y ;  w y  c i e n i e  O l e ś n i c k i c h ,  T o m i c k i c h ,  
M . c i e j o w s k . i c h ,  K r o m e r ó w ,  U c h a ń s k i c h ,  G o ś l i c k i r h  i tylu 
z a c n y c h  k a p ł a n ó w  P o l s k i c h ,  p o w i e d z c i e  c z y  to prawda!  Je­
żel i  r z e c z y w i ś c i e  j a k a  o d m i a n a  m o g ł a b y  zajść  u n as ,  U- 
c h - ń s k i  o niej  m y ś l a ł ;  ale o d s t ą p i ł  z a m i a r u  w i d z ą c  ż e  ni e ­
m i e c k i e  r e l i g jo  d ą ż ą  do  p a no wa ni a  jak w s z y s t k i e  s e ­
kty p o d a ł  Więc r ę k ę  l l o z j u s z o w i ,  i i n n y  l os  P o l s k i  zo­
s t a ł .  W r e s z c i e  r e f o r m a  m u s i a ł a  o b u d z i ć  f a n a t y z m  in­
n yc h  w y z n a ń ,  a j a k i e  z t e g o  o k a z a ł y  s ig  s k u t k i  ,  ka­
ż d e m u  w i a d om o.  Z a s t ę p u j e m y  w lej  m i e r z e  autor a  la­
k o n i c z n i e  m ó w i ą c e g o  g d z i e  r z e c *  o b s z e r n e g o  r o z w i n ię c i *  
w y m a g a ,  aby d o w i e ś ć  że  d u c h o w i e ń s t w o  n a s z e  z u p e ł n i e  jesl  
n i e w i n n e  t e mu  c o  z d z i a ł a ł  u nas  f ana t yz m i i n t ry g i  mnie -  
m nn yc h  r e l i g ja n ló w . i ,  A l e  w ś r ó d  tych n i e s z o z g ś l i w o ś c i , 
powi ada  a u t o r ,  ducdi p o l s k i  z ami as t  u pa d ać ,  n o w e j  nabiera 
m o c y ,  Ru>ki  j ę z y k  p a n u ją c y  do ta ó  u s / J a c h l y  i mi esz c z an  
11.1 m u  1 w Li twie ,  i dz i e  w z a p o m n i e n i e ; w s z y s c y  Polacy  
z a c z y na j ą  m ów i ę  p o  p o l s k u ,  w s z y s c y  są  k a t o l i ka mi ,  i ci 
<yx p r o w i n c je  P i a s t ó w ,  i c i c o  R u r y k ó w  i J a g i e l l o n ó w  re­
p r e z e n t u j ą .  (D a ls z y  c ią g  n a s tą p i .)

  — in i i m j  ■nrją iu i .  n m  ,  ............................................   ’
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